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Kraków 9© grudnia.
Odebraliśmy od p. Kornela Krzeczunowi- 

cza następujące ważne uwagi:
Kilka słów o pier wszem pytaniu , mającem się roz­

bierać na 27 ogólnem zgromadzeniu c. k. galicyj­
skiego towarzystwa gospodarskiego, w zimie 1860: 
Jakie, prócz objętych najwyższym patentem z  5go 
lipcal853 r. znajdują się w kraju naszym prawa słu- 
iebnictw, i prawa spólnego użytkowania gruntów, 
których wy kupno lub regulacya, ze względu na u- 
prawę ziemi, byłaby pożądaną ?

W sprawia uwolnienia gruntów od służebnictw, 
pociątek w naszym kraju zrobiony. Na podstawie 
najwyższego patentu z 5go Iipca 1853 ma być 
przeprowadzonem wyknpno lub uregulowanie wy­
szczególnionych w tym patencie praw służebnictw 
i praw spólnego użytkowania i posiadania gontów, 
a w rzeczonym patencie znajdujemy nawet to wa­
żne i na przyszłość zaspakajające postanowienie, że 
główne slużebnictwa w nim wymienione, od dnia 
ogłoszenia tego patenta, już nie mogą być naby­
wane przez zadawnienie (usucapio), lecz tylko przez 
prawomocne dokumenta, i pod tym jedynie wa­
runkiem, aby kulturze ziemi szkody nieprzynosiły, 
i aby możność ich wykupna nie była tamowa­
ną (§ 43). ■

Jeżeli wykonania tego patentu dotąo nnłe uczy­
niło postępy, 1° ^  zwłokę nie przepisom, lecz głó­
wnie niewprawaości stron i organów wykonaw­
czych, w tej nowćj dla nich sprawie, i tej okoli­
czności przypisać należy, iż właśnie przy służebni- 
ctwach należących byłym poddanym, które ze 
wszystkich są najliczniejsze, samo prawo służebni- 
ctwa i jego rozciągłość najczęściej jest sporną, a 
przeprowadzenia iażdćj takićj spornćj sprawy wie­
le czasu wymaga.

Gdy jednak dochodzą nas wiadomości, iż wyso­
kie Ministeryum spraw wewnętrznych usilnie stara 
się usunąć wszelkie trudności, wykonaniu wspo- 
mnionego patentu na przeszkodzie stojące, mamy 
nadzieje, iż ta ważna dla kraju sprawa w latach 
kilku załatwioną zostanie.

Zanim to nastąpi, towarzystw naszych gospodar­
skich, jako zastępców spraw rolniczych, obowiąz­
kiem jest, przedłożyć wysokiemu Rządowi potrze­
bę wykupna i regulacyi innych praw służebnictw 
i praw spólnego posiadania gruntów, kulturze zie­
mi szkodliwych, a wyż wspomnionym patentem 
nieobjętych; bo zniesienie lub regulacya tych praw, 
naisDiesznićj i małym kosztem nastąpić może, je­
żeli przeprowadzoną zostanie równocześnie z wy­
konaniem patentu z roku 1853 i przez władze do

“ f J * 1 ^  8° Października 1859, lecz także w dzien­
nikach krajowych ); towarzystwo bowiem gospo­
darskie zyczyć sobie musi, aby nietylko jego człon­
kowie, ale i inni obywatele w wyświeceniu wa-
wzięli Ŝ r#W r° a dotyczących, czynny udział

Najwyższym patentem z d. 5go lipca 1853 (§ 1 ) 
zarządzonem zostało wykupno lub uregulowanie: 

i. wszelkich praw wrębu lub pobierania drze- 
WV  dD Pro_duktów leśnych z obcego lasu. 

f" »row pasienia na obcym gruncie.
których^ibo* ‘Dnych sluiebnictw wiejskich, przy

a) S n!ł,Uiabny Jest lasem> lub do oprawy Ieśnćj przeznaczonym, albo też
E , ‘y ^rontem służebnym i panującym istniał 
st^unek zwierzchności i poddaństwa.

wsni. „“  *!ch Praw wspólnego posiadania i uży- . Ania gruntów, które zachodzą:
a) między byłeini zwierzchnościami i gminami lub 

byłymi poddanymi,
' »*edzy dwiema lub więećj gminami, 

e.d więc wiele praw służebnictw i praw wspól­
nego posiadania i używania gruntów, przytoczonym 
patentem nieobjętych, których wykupno lub regu- 
lacya dla uprawy ziemi byłaby korzystną. Prawa 
e z wszelkiemi ich właściwościami pojedynczo o- 

pisac potrzeba, już z tćj przyczyny, aby przy każ- 
flem z nich z osobna dowieść potrzeby i możno­
ści wykupna lub regulacyi, i na podstawie takich 
dowodów prosić, aby i do nich zastósowane zo­
stały przepisy patentu z r. 1853, lub aby w tych
przepisach poczyniono zmiany odpowiadające wła­
ściwościom tych praw, o których wykupno lub re- 
gulacyą prosić będziemy.

Z praw wspólnego posiadania i używania grun­
tów przytacza patsnt z r. 1853 tylko te, które za­
chodzą między byłemi zwierzchnościami i gminami 
lub byłymi poddanymi, albo między dwiema lub
więcej gminami; p*tant. tannrzetn nie może być instóaowanym do praw spólnego posiadania i ił­
ży wania gruntów, jeżeli te prawa zachodzą:
aj między właścicielami różnych posiadłości tabu­

larnych,
b) między byłą zwierzchnością (dominium) a człon­

kami gminy, którzy nie byli jój poddanymi.
c) między byłą zwierzchnością a członkami obećj 

gminy,
d) między pojedynczymi właścicielami różnych po­

siadłości włościańskich a).

Patent spomniony me da się także zastósować 
do gruntów gminnych, których używanie wszyst­
kim członkom gminy przysłużą, a przecież najgor­
szy stan kultury tych gruntów, a szczególniej pa­
stwisk gminnych, które często znacznćj są rozle­
głości, wymaga aby w ich używaniu nastąpiła zmia­
na , czyto przez podział między pojedynczych człon­
ków gminy, czyto przez regulacyę sposobu ich u- 
żywania.

Prawa koszenia trzciny lub łowienia ryb na ob­
cym stawie, lub koszenia trawy na obcych stawi­
skach lub łąkach, podlegają przepisom patentu z r. 
1853 wtedy, gdy między gruntem służebnym i pa­
nującym istniał stósunek zwierzchności i poddań­
stwa; w innych zas wypadkach, jeżeli np. wyko­
nywane bywają na gruntach dominikalnych przez 
gminy obce, łub przez osoby tejże gminy, które 
nie były poddanymi, lub jeżeli przysłużają człon­
kom jednćj gminy na gruntach niedominikalnych, 
do członków tejże lub obećj gminy należących,— 
niepodlegają przepisom wspomnionego patentu i 
przeciw woli uprawnionego wykupione lub uregu­
lowane być nie mogą.

Szkody z tych służebnictw dla uprawy ziemi wy­
pływające są oczywiste. Właściciel stawu, służe- 
bnictwem koszenia trzciny lub łowienia ryb ob­
ciążonego, spuścić go i osuszyć i w łąkę lub rolę 
przemienić nie może; bo muii utrzymywać trzciny 
lub ryby, które należą innym do nich uprawnio­
nym osobom. Przy łąkach, na których liczni u- 
prawnieni służebnictwo koszenia trawy wykonywają, 
ani właściciel ani żaden z uprawnionych nie ma­
ją dożć silnego interesu, aby te łąki osuszać, o- 
czyszczać, lub lepszemi trawami nasiewać, i żaden 
z nich nie może taką łąkę w rolę przemienić, choć­
by grunt taki zorany więcćj przynosił korzyści; bo 
posiadający służebnictwo tylko do trawy mają pra­
wo, a właściciel łąki musi cierpieć, aby ta trawa 
dla uprawnionych rosła.

go nabrać znaczenia *); lepiój więc zapobiedz złemu 
wcześniój, i dziś już starać się o zniesienie tych praw, 
lub o taką ich regulacyę, aby sposób ich wykona­
nia uprawie ziemi jak najmnićj szkody przynosił.

Nikt z nas nie może się pochwalić tąką znajo­
mością kraju, aby zdołał wszelkie slużebnictwa 
gruntowe, patentem z r. 1853 nie objęte, a liczne 
i rozmaite, z wszystkiemi ich zmiennemi właści­
wościami opisać, ich szkodliwości dowieść, i naj- 
lepszy sposób i0h zniesienia lub regulacyi podać. 
Spólnej więc pracy i wiedzy potrzeba, abv dojść 
do zamierzonego celu, a gdy komitet c.k. galicyj­
skiego towarzystwa gospodarskiego tę spraw* pod- 
jQf> sądnmy, iż każdego ( bywatela obowiązkiem 
jest wyświecać ją wiadomościami z doświadcze­
nia czerpanemi, i dać przez to komitetowi możność 
wywiązania się z niój w sposób najwłaściwszy i 
najpożyteczniejszy.

Oprócz pytania o służebnictwach, rozbierane bę­
dą na przyszłćm ogólnćm zgromadzeniu c. k. gal. 
to w. gosp. także pytania o dzieleniu i łączeniu po­
siadłości wiejskich i o dziedziczeniu posiadłości wło­
ściańskich. Może i w katastralnej sprawie udzielą 
członkowie towarz. ogólne;nu zgromadzeniu u- 
wag swoich, które właśnie w tych czasach, gdy 
się szacunek katastralny w naszym kraju odbywa 
mogą przynieść pożytek, bo wysokie c. k. władze 
obdarzając towarzystwo nasze zaszczytnym dlań 
zaufaniem, chcą i w tćj sprawie mieć sobie przed- 
łozonei nasze spostrzeżenia. Ważność tych spraw 
i wybór wiceprezesa sprowadzi zapewnie na przy­
szłe ogólne zgromadzenie c. k. gal. tow. gosp. zna­
czną liczbę jego członków.

konaniem patentu 
jego wykonania jnz uauuivi».v—

Dla zebrania w tćj sprawie materyałów, posta­
wił komitet c. k. gal. tow. goip. 
wraz z innemi pytaniami, nietylko w okólnikach 
komitetu do członków towarzystwa z dma 14go

l) Obaci N r 247 Czasu.
*) Rozumie s i j ,  i i  niomiSwimy tu taj o praw ach spólnictwa 

do całych niepodzielnych posiadłości tabularnych lub włościań­
sk ich , k tó re to  praw a tylko przez sprzedaż takićj niepodzielnej 
posiadłości zniesione być m ogą—lecz o  p raw ach spdlnego p o ­
siadania pojedynczych kawałków gruntów , niestanowiących je ­
dną nierozdzielną całość. M ógłby k to zarzucić, że i te ostatnie

 y - — J S I C Z i r w ą  o I u b w » « Z w *  t i  f  K IO ­
TO wykupnu lub regulacyi na podstawie patentu 
z r. 1853 podlegają tylko wtedy, jeżeli grunt słu­
żebny jest lasem, lub między gruntem służebnym 
i panującym zachodził stósuaek poddaństwa, — np. 
prawo wygonu dla bydła, który często duży kawał 
ziemi czyni nieużytecznym, prawo kopania piasku, 
gliny lub darni, łamania] kamieni itd. Jakkolwiek 
te i tym podobne prawa dziś wydawałyby się ma- 
łćj wagi, mogą one jednak w przyszłości większe-

praw a, szczególnie jeżeli są oparte na spólnictwie własności, 
naw et przeciw woli spółposiadaczy zniesione być m ogą w dro­
dze procesu sądowego na  podstawie ustaw y cywilnćj, k tóra  s ta ­
nowi, ie  każdy spółuczestnik może żądać zniesienia spólnietwa 
(§ 880), lecz rzadko k to odważy się poszukiwać zniesienia 
spomnionych praw  na  długiej j kosztownćj drodze procesu są­
dowego.

CZĘŚĆ U T E E l C K O - A R T T S n C I N l

T E A T R  P O L S K I

Od połowy upłynionego miesiąca, trupa po s a 
od dyrekoyą p. Pfsiffra, rozpoczęła szereg swo 
jh przedstawień. Repertoar teatralny zaopatrzony 
r wiele oryginalnych sztok polskich, zapowiedzia- 
e przybyoie wielu nowych członków do trupy, 
azały się spodziewtć, żi tegoroczna soena pod- 
ieeie się, i wywdzięozy publioznożoi za gorliwo 
zwiedzanie polskiego teatru, przez co święcie 
pałnizny obowiązek nietylko w samym sobie, ale 
w uprzyjemnionych wiflOiOMkch znalaiłby n»gro 
Pod względem wyboru nowych sztuk pi*anyo 

rzez nsjlepszyoh w tym rodzaju naszych autorów, 
rzeba dyrekcyi oddać sprawiedliwość, 4e robi co 
io4e. Nie jój wina, te nie wszystkie z tych no-
 1- n )A /łA r r  i)*amaŚTT/i*vivf/\U  ..w i ■ A ITlOtf®

S pC U IllU D l'’ O ^  aaww XKVVWTf-  " -
trzy spokojnym umysłem w położeniu sosny pol- 
ićj w Krakowie, ograniozonój do własnych środ- 
w, jakie zdobywać musi,'i w stosunek publiczności 
teatru, którćj część nawykła widzieć zagraniozne 

iny, a druga część łaknie efektowych nowośoi— 
i przyzna, *« w takim zbiegu trudnych wyro a- 
ó , zaspokojenie i jednych i drugich odpowifl- 
io do wyższych pojęć o prteznaozeniu teatru, 
leży do prawdziwych łamigłówek antreprener- 
ich. Ażeby bowiem dogodzić publiozności zna- 
ój teatra europejskie wypadałoby nie tyle ubie- 
S się za nowośoiami, ile wyszukiwać najuda- 
sjsze płody, i takowe przedstawiać z doskona- 
1 wystudiowaniem ról. Kredy sztuka dobrze

14 grudnia.
L określenia gminy w poprzednim liście

*or«m "pMy5fr,JM mstlPUt,, JUia
cyj, jak np. władzy egzekucyjnćj w poborze rzą­
dowych podatków, urzędowych czynności rekru­
tacyjnych itp. Pominąwszy bowiem, że wypacza­
łoby to jej powołanie, lecz i inne jeszcze prze- 
ciwko temu u nas przemawiają względy.

Bacząc na słabe siły wiejskićj narzćj gminy, 
dość będzie gdy się jćj pomczy pobór podatków 
ryczałtowo jćj przez urząd podatkowy wykazy­
wanych, bez obowiązku jednakże ich egzekwo­
wania. Nałożywszy zaś na nią i egzekucyę, ozyn- 
ność ta jako nie mogąca się już obejść b*z pe­
wnych form prawnych, nietylko że pochłaniałaby 
nie mało czasu, którego członkowie gmin wiej- 
skioh rolnicy nie mvją do zbytku, i nietylko ie  
wymagałaby odpowiedniego takiemu urzędowaniu

*) N a praw a do wrębu i  pastwisk przed la ty  mało zważano, 
i dla tego to one do olbrzymich rozm iarów urosły.

jest graną, poej .Ka widzów i nieprzykrzy się im, 
ohooiażby kilkanaście razy powtórzona. W  takim 
przypadku, nietyle zajmuje sama treść, którą mo­
żna zn»ć na płm ;?ń cd końca do końoa, ile uwa­
gę zaostrza oddanie roli w sposób przeohodzący 
spodziewanie, 00 nazwiemy stworzeniem oharakte- 
ro, przejęciem się sytuaoyą, dopełnieniem samego 
autora. Aktor który niewoluiozo trzyma się litery, 
który, Ąo t*k powiem nierobi ze siebie żywćj il- 
lustraoyi do tekstu może być dobrym reovtato- 
ro™. deklamatorem, alf artystą. Czyby
wiążka przeszła prze* jt>g° Q9t»» oiy i* Bam 8°-
bie przeczytam wypadłoby prawie na jedno.
Ntjlepszy artysta nie iest w stanie stworzyć roli, 
ani wystudiować jćj w’kilku dniach. Sławny Pleury 
opowiada w pamiętnikach swoioh, że po pół roku 
i więoój studiował jedną rolę, ale też kiedy w nićj 
wystąpił, przeohodził oczekiwanie, bo stawał się 
twórcą równym, A często i oryginalniejszym jak 
sam autor. Tftr t h warnnkach postawiona nasza 
scena, mogłaby <jo tćj wysokośoi, na jakićj 
stoją najpierwsre soeny zagraniozne; nieidzie tu o 
przyrodzone t*ltQta ttórenu nas niebo nieskąpićj 
obdarzyło jak mne n(Urody, leoz tylko o możność 
utrzymania takićj czysto artystycznćj soeny. Ni­
gdzie teatra właanemi siłami nieprzyszły do udo­
skonalenia; wszy8tt i e bowiem wzorowe soeny do- 
*awW ? piebi monarchów lub miast w tsn spo-
sób, że dyrekoye były w stanie zrobić się nieza­
wisłymi od tkapiyei5w pnblioznośoi, że mogły u- 
trzymywać liczne truDV, wykształoać artystów do 
speoyalnyoh ról, aby ten sam aktor megrał loka- 
j», który grał króla, a kochanek żeby niegrał ty- 
rańskiego ojca.

Czyht wymagaję0a 0Zęść naszego towarzystwa, 
“ o4a,®omag«ć się tego wszystkiego od sceny kra- 
kowskićj ? Zapewne, wymaganie niejest uzasadnio- 
nćm; zwłaszcza, ohoćby jak najgorliwićj uczę­
szczała do teatru niezdeła go jeszcze postawić na

tćj stopie, aby doskonałość osiągnął. Scena więo 
ażeby się utrzymać pWy jakićj takićj egzyBtenoyi 
uoiekać się musi do skarbienia sobie tćj częśoi pu­
bliki co największy dochód przynosi, a oo łakną­
ca coraz świeżój strawy, niesmakuje w powtarza- 
nyoh sztukach. Dla togo na żadnćj może scenie 
jak na krakowsłrićj niewidzimy takiego mnóstwa 
nowych przedstawień. Od miesiąca, jak rozpoczę­
ły się widowiska, jedni i ci sami aktorowie ode­
grali najmnićj z półtuzina niewidzianych tu jeszoze 
komedyj i dramatów; — gdzieindzićj wystarczyło­
by to na oały rok; u nas, wiele z nioh medooze- 
ka się może i drugiej reprezentacyi, jak raz prze- 
ozytana książka, do którćj nieohoe się wraoać. 
Naoisk na nowość, niepodobieństwo zmiany kolei 
między aktorami aby dać im ozas do wystudiowa­
nia roli (bo przeoie* nauczenie się jćj na pamięć 
nie jest studiowaniem) zawsze przyprawiać będzie 
o upadek ohoćby najlepszą sztukę; ba to Dewna, 
że jeżeli jaki znamienitszy utwór przy kilkakro- 
tnóm powtórzeniu nieśoiąga zawsze tłumu widzów 
odkrywająoyoh w nim ooraz nowe piękności, tóm 
samćm już upadł, a upadł nie *e swojćj winy, 
leoz skutkiem niedołężnego przedstawienia. Dopó- 
feąd soena polska pozostawać będzie w powyż­
szych warunkach, ani myśleć aby kiedykolwiek się 
podniosła. Mogą B|ę trafiać przypadkowe indywi­
dua z niezwykłemi zdoluośoiami, ale to niepod- 
niesie soeny, jak jedna jaskółka niesprowadzi wio­
sny. Harmonia w oałośoi, owa jednolitość gry, ów 
urok sympatyczny co się pojmuje, a nie tłumaozy, 
a oo najwięcćj porywa i entuzyazmuje widza, cała 
ta wyższa estetyka teatru, jest jeszoze dla nas obie­
canym krajem rysująoym się w mglistćm oddale- 

’ niejako zawisłym od pisarzy dramatycznych
a,;a - .„„u r ’mu, i

którzy dziś nieśmią 'i nieumieją trącić tych Btron 
ooby wstrząsały oałą duszą widza, ooby zagadały 
doń właściwym językiem, wywołującym najwyższą 
sympatyę dla ulubionych i znanych w narodzie

postaci. Sosna za autorem, jedno wlecze się zadru- 
giem, jakby na świadectwo, że i u nas byłoby 
wszystko jak gdzie indzićj, gdyby sprzyjały wa­
runki. Z resztą tym trybem idą i inne objawy 
kultury: wiedza jest: jak być powinno, chęoi są i 
pragnienia ku doskonaleniu się, ale do wykonania 
sił brsknie, a głównie tego swobodnego rozwoju 
który tylko możebnym bywa w organizmach nie- 
dotkniętych niemocą. Na każdćj te* drodze spoty­
ka się pragnienie i niemoc; górne nie rax pomysły 
a niepraktyczne wykonanie; pojęcie ogólnćj po-

Ł  “ “ ed<?B‘ałek d® P ro w a d z e n ia /ś w ia ­
domość ostatnich rezultatów pracy eywilizacyjnćj,
a obok tego szerokie przerwy w najelementarniq- 
szych przedmiotach. To samo drieje rię ze sc en ą -  
wiemy i czujemy nap.tr*yWMy BJ; ,  ^boyoh tea- 
trów, ozćm powinien ozóm może być t e a t r - i  dla 
tego z politowaniem patrzym na naszą scenę, gar- 
dz<my mą nawet, byle się wędrowna nawinęła no- 
wostka a meporachujemy się w duchu ozyśmy 
oo bądź dla mćj zrobili, aby mogła z zagranicą 
rywalizować. Wymagać łatwo, pomagać trudniój; 

doP'0»o pom; o, daje do wymagań prawo.
Widząo to położenie naszej soeny zestawionej 

żetok powiem, własnemu przemysłowi, niepodo­
bna jest prawie stosować do nićj w oałćj obszerno- 
SM wymagań krytyki— bo krytyka tylko tam ma 
<Ha siebie stosowne cole, tam owco przynosi, gdzie 
sztuka używa wszelkich przywilejów, gdzie nfepo- 
trzebuje walczyć z trudnośoiami bytu; inaorój sztu­
ka szozególnięj scemozna uciecze się do zwykłćj 
 lówki: mogęś unosić się w doskonalsze sfery,

 j  > i włęoej, pragnie roiDuuiio
zamiłowanie sceny ojczystej tak w publiczności 
iak w artystach, bo jednym poczytuje za grzech 
lekceważenie tćj instytuoyi, tak z oświatą narodu 
zrosłćj, a drugim wkłada obowiązek dopełnienia
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personalu w gm iaii, locz nadto, ponieważ każda 
efezekuoya ma swcje (trony dotkliwe, obudźaloby 
to zatem osobiste nieohęci ku zwierzchności miej­
scowej, która ażeby mogła gminą kierować sku­
tecznie . potrzeba aby posiadała jój przychylność 
i ufaosc.

Trudniejby jeszcz- gminie naszój przyszło dać 
rsdę czynnoit^om rekrutacyjnym. Tu już zgołaby 
ona obejść eię nie zdołała bez przybrania sobie

Mzn&i nawet pomocy pisemnój, gdy objęta 
przedmiotem tym liczne korespondencye, utrzy­
m yw an ie  tabel, rozbieranie wykazów eto. obck 
niemałego piśmiennego zajęcia, pewnój już także 
wymaga rutyny.

Jako motywa przeciw przydzieleniu garnom 
podobnych czynności, dosyć jest przy wieść: 1) że 
gminy u nas wiejskie zbyt mało, albo częstokroć 
wc.lo nie posiadają w robie indywiduów sposo­
bnych do prowadzeni* tego rodzaju interesów, 2) 
że przeto też gminy, zaiuszonemiby się znalazły 
do naprowadzenia i utrzymywania farmalnyofa kan- 
celaryj urzędujących, z dostatecznym obsadzeniem 
tychże przez personale stósownie ukwalifikowane, 
a co wszyć.-v sprowadziłoby na grniny^ koszta, 
którymby prawdopodobnie wystarozyć nie podo­
łały.

Uchylajmy więc gminy o ile podobna od ta­
kiego układu rzeczy, intczój bowiem zagraża im 
naprzód, że popaśćby mogły pod wpływ tu i ow­
dzie fatalny, zmuszonemi będąc do szukania sobie 
wyręcryoieli w pisarzach, którychby oczywiście 
interesem to było, ażeby położenie takie ile mo­
żności przeciągać, i wbrew cywilizaoyjnym zamia­
rom rządu, jak najdłużój utrzymywać w gminaoh 
ową potrzebę uciekania się do ich pomooy; po- 
wtóre, io stan gmin wiejskich wycieńczonych już 
tc wyzyskiwaniem ioh ubocznćm, już to nowym 
ciężarem miejscowym, który przy napływie urzę­
dowych czynności musiałby się jeszoze powięk­
szać, że stan mówimy taki przywiódłby kraj do 
tego, iżby mu wprędoe sił produkoyjnych, a tóm 
samóm i sił podatkowych zgoła zabraknąć mogło.

Berlin 18 grudnia.
t  Wiadomość, którą tu przed parą dniami 

z Wiednia odebrano, że hr. Rechberg będzie peł­
nomocnikiem Austryi na kongresie paryzkim, jest 
zapewne powodem powtarzanój tu dziś pogłoski, 
że Prusy poślą na kongres p. Sohleinitza,^ a Ro- 
sya księcia Gorozakowa. Jest to jednak, jak do­
tąd , tylko domysł. Hr. Pourtales, który tu z Pa­
ryża przyjechał po instrukeye, będzie zapewne 
głównie Prusy reprezentował, lecz być może, że 
w razie potrzeby, w dalszym oiągu kongresu , mi­
nister spraw zagranioznych przejmie osobiście ten 
obowiązek na siebie. ^  r y l ­
ska* odnosząca się do kongresu jest ta , te  w ra­
zie nienależytego poparoia praw książąt złożonych 
z tronu w księstwach środkowych W łoch, utwo­
rzonym ma być z nioh królestwo Etruryi, i na 
tron powołaną rodzina leuohtenbersks. Mówią, że 
Rosya projektowi temu jest przyohylną, i że w o- 
statecznym razie i Austrya do niego się przychyli, 
przekładaj ąo takie załatwienie sprawy nad połą­
czenie się księstw z Sardynią. Prusy trzymać się 
będą Rosyi, zwłaszcza, że i Francya, w niemo­
żności przeprowadzenia na kongresie restauracji 
książąt, ma powyższemu projektowi dać pierwszeń­
stwo przed wszystkiemi innemi. Czy państwa po­
średnich Włoch będą z niego zadowolone, o to 
kongres nie będzie się wiele kłopotał. W  razie 
oporu zgodzi się zapewne i na interwenoyą, któ­
rą to ewentualność Anglia dotąd stateoznie od­
piera, tak i* , jak tu mówią, niemasz dotąd zu­

pełnego co do tego purktu pomiędzy mocarstwa­
mi porozumienia.

Dysknsya v ywołana w prasie ustąpieniem z mi­
nisterstwa jenerała B miaa uoiazyła się po wyja­
śnieniu powodów przez organ ministeryalny. Je ­
nerał opuścił wczoraj Berlin, udając się do Ko- 
blenc dla objęcia dowództwa nad ósmym korpu­
sem. Familia jego także się tam przenosi. Straci 
na tóm tylko córka, zamężna za tutejszym po­
słem tureckim, p. Aristarohi. Uoiszyły się także 
rozprawy o ostatnim wyborze poselskim w stolioy 
po zabraniu przez policyą jednego numeru Volks- 
zeilung która za nauto rozpuściła język w tój spra­
wie, dotykając osób najwyżój położonych. Kreuz- 
zeilung tylko podszczuwa i intryguje swoim spo­
sobem, aby z jednój strony rozerwać sojusz libe­
rałów demokratycznych z liberałami konstytucyj­
nymi, z drugiój strony ws rząsnąć zaufanie gabi­
netu w prawość sposobu myślenia i postępowa­
nia j:dnycb i drugich. Sądię, że się ani jedno 
ani drugio stronniotwu feudalnemu nie powiedzie, 
ale nie będzie bez tego, aby na sejmie to polity­
czno szermierstwo godziwemi i niegodziwemi środ­
kami dalój się nie prowadziło.

Książę Fryderyk Wilhelm powróoił z nad Re­
nu i nie był w Karlsruhe. Uroozystość obchodzo­
na z powodu otwaroia oałój drogi żelaznój nad 
Renem, od Kolonii aż do Bingen, a ztamtąd aż 
do Moguncyi, nie miała w sobie, oprócz patryo- 
tyoznych mów i toastów, nio politycznego, coby 
podnieść należało. Zdrowie króla nie poprawia się. 
Z tego powodu nie może on także opuścić do­
tychczasowego mieszkania swego w Sanssouoi i 
przenieść się do przygotowanego w zamku pooz- 
damskim. .

Zawczoraj stracił znowu Berlia jedną z swoich 
znakomitości naukowych. Umarł Wilhelm Grimm 
młodszy brat Jakóba, w 74 roku życia. Bracia 
oi, którym literatura niemiecka, mianowicie pod 
względem starożytnych i językowych badań tyle 
zawdzięcza, pochodzą z elektorstwa heskiego, 
z miasta Hanau, byli późniój w Getyndze, a przez 
teraźniejszego króla pruskiego powołani zostali do 
Berlina na ozłonków akademii nauk. Syn zmar­
łego, nowelista i porta, ożenił się niedawno temu 
z Giselą Arnim, najmłodszą córką Bettiny Arnim, 
znanćj autorki. _________

P a r y ż  15 grudnia.
B. Wypadki europejskie odwróciły uwagę pu- 

bliozną od Indyj wschodnich. _ Zapomniano, że 
w tój odległój i obszernój krainie niedawno je­
szcze toczył się krwawy bój i wstrząsał okropno- 
śoią wypadków najobojętniejszych nawet ozytelni- 
ków. Panowanie Anglii na półwyspie indostań- 
skim z d a w a ło  ń t  na chwile zachwiane. Jest rze- 
"* a  niezawodną, i e  n io  lic z b a  o fia r  nie okąpo  p o  
Ś w i ę c e n i e ,  a lw  l s i o k  u i ę Z a ,  * J© Im o< oS  i  j o d o n i o S  o m j  
nu uratowały angielską posiadłość zamorską, uła- 
twiająo uśmierzenie powstania. Potoki krwi pły­
nęły z obu stron obfioie. Okropności odwetowe 
splamiły kartę historyi. Nakonieo Anglia wyszła 
zwycięzko, ale znalazła się zarazem w trudniej- 
szóm niż kiedykolwiek położeniu, mająo przed 
sobą sto milionową ludność do rządzenia, zreor­
ganizowania i powstrzymania. Przypominają so­
bie zapewne czytelnicy owe ryczałtowe konfiska- 
oye w królestwie Oudy, po zdetronizowaniu i u- 
wię ieniu monarchy tego kraju. Wice-król lndyj, 
lord Canning, żywo był ganiony w parlamencie, 
żywiój jeszoze potępiony przez opinię publiczną. 
Parlament silny w skutek obrony whigów, oddał 
słuszność wielkorządzcy swemu. LordEllenborough, 
minister do spraw indyjskich, który pierwszy prze­
słał lordowi Canning surową naganę, podał się

do dymisył, obrażony przez wotum parlamentu 
potwierdzające postępowanie lorda wielkorządzcy 
Indyj. Śmiało można twit rdzić, że jeżeli w Anglii 
część opinii publicznój oświadczyła się za wyro­
kiem parlamentu, druga część, może znaczniej­
sza, stanęła po stronie lorda ministra szlachetnie 
protestującego ustąpienie z gabinetu. Europa ze 
zgrozą widziała postępek lorda Canning. Harto­
wny zabór własności prywatnych oburzył sumie­
nie publiczne, coraz więoój przeciwne konfiskatom. 
Ludzkość czeka i żąda prawodawstwa opartego 
na mniój barbarzyńskióm tle. Konfiskata musi być 
wymazaną z kodeksów i zaniechaną jako środek 
niechrześaiański i oburzający. Krótki czas nas od­
dziela od tój epoki, w którój pełnomocnik kraju 
tak dumnego ze swych swobód, dopuszczał się 
najgwałtowniejszego środka przemocy, jakim kie­
dykolwiek rządzący posługiwali się; a już właśnie 
jago rozporządzenia niszozą skutki nieprawości i 
zadają fałsz obrońcom systematu.

Ostatnia poczta indyjska donosi nam o tryum­
falnym wjeździe lorda Canning do stolioy króle­
stwa Oudy, do słynnego obroną i szturmem Lń- 
cknowa. W ice-król Indyj wschodnioh wystąpił 
z okazałością odoowiedoią potrzebom azyatyokich 
nawyknień. Na Wschodzie władza bez oznak siły 
i majestatu przestaje być władzą. Nie brakło za- 
tóm na świetności i pompie delegatowi W. Bry­
tanii. Militarny i dworski orszak przewyższył bo­
gactwem i liczbą dawnyoh władzoów Oudy, o któ­
rych wzmianki nawet nie ma. Lord angielski za­
ćmił i w tyle zostawił króla indyjskiego, którego 
rodzina od h t  kilku w Londynie przebywająca, 
wywiozła 36 milionów franków kieszonkowego 
podróżnego groszs. Wspomniawszy ustępowo tę 
sprzeczność igrzyska losu, wróćmy do polityczne­
go znalezienia się lorda Canning. Nazajutrz po 
tryumfalnym wjeździe, wielkorządzoa dawał w pa­
łacu rządowym uroczyste posłuchanie. Zebrawszy 
na około siebie Taloukdarów, to jest tych właśnie 
których prostym ukazem z własności wyzuł, o- 
świadczył im na raz jeden, że wracają do dóbr 
swoich, że po wrócone im zestaje dawne położenie, 
z warunkiem tylko opłacania rządowi angielskie­
mu rocznego haraozu, który nieuleguie żadnemu 
nigdy podwyższeniu, choćby dochody powiększo­
ne zostały i który na wieczne ozasy niezmiennie 
w jednój ilości opłacanym być ma.

Taloukdarowie są to posiadaoze zupełnie do 
dawnych feudalnyoh panów podobni. Płaoili dani­
nę królowi Oudy, a nawzajem byli królikami 
wszechwładnemu w posiadłościach swoich. W  cza­
sie powstania, ponieważ Anglia oświadczyła się 
z zamiarem oywilizacyi i reformy, taloukdary za­
gniewani przeszli na stronę powstania. L o rd  Can­
ning ukarał ioh konfiskatą ryczałtową. T eraz po- 
w raoa rzeozy do  e tanu  p ierw o tnego , na tu ra ln ie  
w  oolu ajfllsauia fcjrełi Ultb(]Spl60ZQych pM6*
oiwników. Bo w rzeozy saraój królestwo Oudy 
najwięcój groziło panowaniu Anglików. We wszy­
stkich częściach państwa powstanie było wojsko­
we, w królestwie Oudy tylko zamieniło się na o- 
gólny i polityczny ruch. Ciekawą jest teraz rze­
czą, jak np. przyjmą w Anglii ten wymowny o- 
brot wielkorządzcy, a powtóre jaki skutek zmiana 
systematu wywrze na przyszłość kolonij. Zarzu­
cają już Canningowi, że skompromitował przy­
szłość finansową metropolii Ograniczając daninę 
taloukdarów do cyfry mezmiennój. Tym sposo­
bem bogactwo skutkiem dobrego zarządu może 
się powiększać nieskończenie, a dochody skarbu 
będą zawsze w jednym stanie. Zarzut ten jest 
mniój ważny, *la nierównio jest więcój uwagi go­
dna strona moralna rzeczy. Anglia szczyoi się mi- 
syą cywilizacyjną chrześoiańską w posiadłościach

tego wszystkiego, co w danych warunkach dopeł- 
nionem być może.

Tegoroozny repertoar sosny krakowskiej zapo­
wiedział i przedstawił już wiele nowośoi oryginal­
nych, co dowodzi, że jest zabiegliwość ze strony 
Dyrekoyi. Szereg przedstawień rozpooiął się ko­
mody ą Korzeniowskiego: Podróiomania. Dowci­
pna to krytyka tój manii pędząoej za granicę i tych co 
mają i coniemają za oo podróżować; szkoda że au­
tor tak przeładował obrokiem duohownym, tyle 
znanych morałów powtórzył, że akoya rospływa 
się w dość ckliwą retorykę. Parę scen komicznyoh, 
między innemi rewizya wędrownyoh pań i ich ru­
pieci na komorze w Maozkaoh utrzymjtfą na jakiś 
ozas tę komedyę, będącą raozej zbiorem obraz­
ków, niż dobrze przeprowadzonem dziełem dra- 
matycznem. W  sztuce tój trafnie pojęła rolę szla­
chcianki dotkniętej chorobą podróżowania p. Mo- 
nikowska; również p. Delchau oharakterystyoznie 
odegrał ohytrego żyda.

Po pierwszy raz widrieU*my i Kraszewskiego 
komedyę: Stare dzieje. Rzecz osnowana na zda­
rzenia, dość u nas nierzadkiem, fe hr. dziedzic 
włości zostaje z majątku przez swego ekonoma, 
ozy rządzoę wyzuty; wieśniacy^ zaś znając okru­
cieństwo i łakomstwo dorobkowioza, składają się 
na wykupno majątku i ofiarują go odwiecznemu 
dziedzicowi, którego rządy był? pełne ludzkości 
Mięsza się w to miłość ekonomskiego synka! ku hra- 
bianoe. N.ebrak tu patetyoznych sytuacyj; lecz cała 
intryga zaraz w pierwszej sosnie wykryta, osłabia 
wszelkie zajęole się: od początku można zaraz 
przewidzieć koniec; z tego powodu przez całe akty 
bywa po* tarzanie jednej i tój Bamej rzeozy. Powie­
ściowy żywioł wyraźnie sili się na drametyczność 
i niemogąc jó- podołać zamienia się w dość nużą­
ce dialogi. Mimo tego sztuka ta dałaby się utrzy­
mać na scenie grą dobrą, głębszem wystudiowa­
niem oharakterów, a nawet właśoiwszemi kostiu­

mami jak te, w które się przebrali wieśniacy ukra- 
ińsoy. Aktorowie widać złudzeni pozorną łatwo­
ścią dykoyi i prostotą scen, niezastanowili się nad- 
tem że tu potrzeba było wiele ról stworzyć, mię­
dzy innemi rolę ekonomskiego syna wymagającą 
prawie karykatury. Również i ekonom powinien 
był mieć więoej pretensji pozbycia się ooch swo­
jego stanu. Wszystko to trzeba było odgadnąć, 
stworzyć, a komedya nisbyłyby tak niemiłosiernie 
upadła...

W  Szlachectwie duszy komedyi Chęcińskiego, 
także lwy stawionej po raz pierwszy, łatwiej było 
znaleść się naszym artystom; sztuka ta napisana 
ze znajomośoią sceny, ożywiona świetną dykoyą, 
prowadzona z rozmysłem, sama przez się porywa­
ła grającyoh. — Zn*jeo tę sztukę z książki, dopie­
ro na scenie, można było, pomijająo kilka dekla- 
maoyjnyeh i oklaskowyoh tyrad, poznać główną 
jój słabą stronę w tern, że autor choiał nam przed­
stawić nowe wyobrażenia o równośoi, w waloe 
z przestarzałem wyobrażeniem dumy rodowój szk- 
oheckiej. Wszakże w obu tyoh obrazaoh posta­
wieni bohatyrowia wcale nierównej są miary. Po 
jednój stronie wolni od tego przesądu z miłośoią 
odmalowani ryoerze jak: Baron, jego córka i dwóch 
Wilczurów — po drugiej dwoje tylko przywileistów: 
Baronowa i Hrabia; pierwsza, z jakąś skazą na 
żyoiu, śmieszna i mdlfljąoa co słowo; drugi, typ 
zrujnowanego wietrznika goniąoego za posagiem. 
Tam charaktery zacne deiałająee moralnie, po mę­
sku, tu same upadki uciekające się do Pidłej in­
trygi.

W  tak nierównym boju, walka niemogła na­
brać prawdziwego interesu j podnieść się do tej 
skali, do jakiój artysta powinien podnosić swoje 
utwory, aby zdołały go przeżyć na scenie. Zape­
wne autor dał się uwieść ohętce obróoenia w śmie­
szność zastarzałego przesądu dumy rodowej, i dla 
tego wyobrazioielów tój myśli przykroił do tój fo­

remki wode ailowój; locz ozyż nie wyższą zrobił­
by komedyę stawiająo w walce dwa przeciwne obo­
zy reprezentowane przez równy znstęp, z których 
jeden upada ped siłą duoha czasu, a nie pod oię- 
żarfm śmiesznośoi. Mniejsza byłaby sprzeczność 
z historyą i prawdą. Ta wada pomysła osłabiła 
całość dramatu, zkądinąd mającego rzadkie przy­
mioty w dzisiejszych pisarzach dla teatru, bo to nie 
są tylko obrazki, lecz w oałośoi obmyślana komo­
dy9- —

Co do samego przedstawionia, można oddać 
sprawiedliwość artystom, że gra ioh była równa, 
i że sztuka od początku do końca szła dobrze; 
Bironowa zręoznie uniknęła karykatury, a Wil- 
ozura zbytniej rnbasznośoi.

Sędziwój, dramat W. Szymanowskiego wierszem 
napisany, nieudał się. Niektóre ustępy woale pię­
kne najnieszozęśliwiej były Powiedziane; zamiast 
wiersza słychać było tylko chropawą jakąś prozę 
trudną do zrozumienia, co jeszcze bardziej szko­
dziło dramatowi mającemu niektóre soeny piękne, 
ale pozbawianemu akoyi; bo przooież przerzuca­
nie się z miejsca na miej*09 niemoże się nazwać 
akoyą. Żywiołem powieściowym j zaszkodzono 
właśoiwej dramatyoznośoi z*nuenitjąoej się w sze­
reg idących po sobie obrazków. Jeden Seton (p. 
Janowski) najlepiej p ją ł był Swoją rolę i tworzył 
uderzający kontrast między innymi rolami reoyto- 
waiĄsmi bez myśli. Prawdać to ąe najgłówniejsze 
figury dramatu nalełą do rzędu istot, którym pią­
tej klepki brakuje —r tskiemj przynajmniej wydają 
się oi adepoi magii i alchemii, j«t]j jch pieweźmię- 
my za prostych oszustów. S p ra w ia ją  do unudze- 
nia o sztuce rob'enia złota, o kamieniu filozofi­
cznym, o zbawieniu ludzkości, ale że się to kończy 
na gadaninie, a żadnego oudu oni zbawienia nie- 
widać, więo dla tych figur niemotemy mieć naj­
mniejszego interesu; wreszoie ozyby tego Sędzi­
woja powieszono lub spalono, woaleby nas to nie-

swoich nad Gangesem. Ustępując królikom 
wszech władztwa za opłatą haraczu, rząd angielski 
tym samym oddaje w ioh ręoe przyszłość ludu in­
dyjskiego. Wyrzeka się władzy i wpływu bezpo­
średniego, za pomocą którego tylko można prze­
prowadzić reformy i zaszczepić zasady chrześoiań- 
skiój oświaty. Wprawdzie wielkorządzoa w mowie 
miinój do Toloukderó w zaleoa im wspaniałomyśl­
ność i sprawiedliwość w obchodzeniu się z ludem, 
wzywa do posłuszeństwa władzy centralnój i na­
kłania do dawania dobrego w tym względzie 
przykładu poddanym, ale są to słowa urzędowe, 
ozyn zaś i oodzienna praktyka dręczy bezwarun­
kowo ludność indyjską maleńkimi królikami, któ- 
rzy jej pewnie nie na korzyść oświaty użyją. 
W całym tym kroku rządu angielskiego widać 
słabość, obawę przyszłości i odbiegnięcie od za­
sady, która wcale niechrześoiańskie zamiary po­
krywała. Metropolia bądź jak bądź potrzebuje u- 
trzymać kolonię, poświęoa więo wszystko, przeozy 
własnym swym rozporządzeniom, depce zobowią­
zania li tylko dla dopięcia celu głównego. Czy 
go dopnie? Czas pokaże.

W  przeszłym miesiąou zszedł z tego świata 
w Montreux w Szwajcaryi rodak nasz Edward 
Sylwester Rottermund, brat przyrodni p. Kamiń- 
skiego, o którego boleśnym ciosie w tym piśmie 
donosiłem, bą rodiiny któryoh pasmo nieszozęść 
niezasłużonych dopóty śoigać nie przestanie, do­
póki Upatrtność me zlituje się nad przesadzonym 
brzemieniem medol.-. Rottermund zeszedł z tego 
świata w młodym jeszoze wieku, miał dopióro lat 
46. Prawie dzieckiem opuścił kraj. Skończywszy 
szkołę centra,ną z ohlubnym patentem, udał się 
do Ameryki, szukająo na tóm obszernóm polu 
czynności przedmiotu zajęcia. Długo przebywał 
w Kanadzie. Bogactwa mineralogiczne tój części 
Ameryki, znalazły w zmarłym Rottermundzie u- 
miejętnego i gorliwego badaoza. Długi ozas prze­
pędził nad jeziorem wyższym, gdzie jak wiadomo 
kruszce prawie bez ahażu i w stanie natury ob­
fioie wydobywać się dają. Pobyt w tyoh stronach 
z powodu nader mezdrowój atmosfery, przyczynił 
się podobno do przedwczesnój śmieroi nieodżało­
wanego Rottermunda. Pracowity, gorliwy ten ba- 
daoz, kusił się rozwiązać problemat bardzo tru­
dny, któryby jednak zbogacił nie jedno indywi­
duum, ale tysiące rodzin. Extrakcya minerałów 
w Kanadzie utrudniona jest niepodobieństwem 
znalezienia miejsoowyoh pracowników. Rottermund 
szukał sposobów zastąpienia niedogodności. Oże­
niony z zamożną i z zaonój rodziny kanadyjskiój 
pochodzącą damą, mógł kilka razy odbyć podróż 
do Europy, celem zniesienia się z kapitalistami i 
uozonemi dawnego świata. Piękną kolekoyę mi­
nerałów ofiarował ministrowi oświeoenia, który mu
ton  d a r  b ib lio tek*  odpow iedn ia  .
odwdzięczył. Wydał kilka brosV barDd” o “ ‘„t"  
nych przez znawców rzeozy.

Roku niema, jak pełen nadziei i zaufania, tak 
zwykle bywają ludzie silnój wiary w ideę pojętą, 
robił plany na przyszłość i wiązał powodzenie 
kopalni w Kanadzie z korzyśoiami własnego kra­
ju. Śmierć przerwała prace i nadzieje. Może znaj­
dzie się następoa który szczęśliwym będzie w o- 
siągnięoiu celu. Nam zaś tylko żal po skonie 
pożytecznego, godnego i praoowitego rodaka po­
został. *

Kraków 20 grudnia. Sprawozdanie z obrad 
komisyi Mężów zaufania zasiadającej w Krakowie 
nad justawą gminną. Posiedzenie pierwsze dnia 30 
listopada.

Obrady komisyi mężów zaufania powołani 
ułożenia projektu do ustawy gminnój, m*n

inkomedowalo. Sędziwój ten jest niedonoszo 
dzieckiem Fausta; znać to, bo ohooitż się p 
ohwala jakąś głęboką tajemniczą mądrośoią 
najpewniej niepoznałby się na czarnym pudlu 
to zwykły pies, czy posłanieo piekielny.

Dawano też i Adryjennę Lecouvreur, sztukę n 
saną dla jednej r A : Adryjenny, około której 
około słońoa obraca się rzeszta konwenoyonalr 
satelit. Wszyscy grali woale dobrze, bo zad 
nie było trudnem, leoz rola Adryjenny nien 
się utrzymać bez takiej potęgi traioznój, jaki 
dzieliśmy niegdyś w p. Aszpergerowel Są 
wyjątkowe, przeohodząoe pewne siły, zastosc 
ne do speoyalaości, jak zbroja ukuta na olbrz 
niemoglaby przydać się na trubadura. — Dla i 
i p. Ma|ewska pomimo talentu swego i szoz 
ohęoi, niemogła podołać tój roli przechodząoć 
sił^.-— <-<o do przedstawień z czasów Ludwika 1 
i XV. kostiumy wymagające pudrowanyoh p«
i wielkiej eleganoyi, niemogą się żadną miara 
godzić z „ozdobą twarzy, pokrętnemi walami 
Zdawałoby się, że lepiej wąsów nieno»: ' 
prawisć je w potrzebie, niż wteno«« ™ P 
konieozność historyczna mkazuje aby ich’^
ło; pozbyć Się łch w  ty m  je d  J J g  lol> nu

0,obna kO“ «3yjW z " «
«  i  .  ■ — narzeczona, Sto za sto Ohi,,  Magd**,  d o b „ ,  był7

trajedya i d r .m .u  nieutwezs odpowiadtf. ai 
“ 0  ^ ,  OMmutby l .k o w .T e . ip l .
ZnaCinei n* w mniejszych sz tu«k .Znacinej Ozęści widzów, więoej idzie o doskoi
grę, O Stworzenie oryginalnych charakterów oJ
by w małych komedyjkach, jak o wielkie pri
stawienia niedostateozneiui siłami.
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się na dniu 30 listopada r. b. Przewodniczący ko-!dokładnie mogli pojąć i zrozumieć projekt ustawy, 
misyi, radzca dwoiu i naczelnik rządu krajowego,]a tem mnićj w ciągu obrad brać udział w roz- 
kawaler Wukassowicz zagaił pierwsze posiedzenie!prawach, odpowiednio do ważności przedmiotu, 
przemową, w której objawił w imieniu rządu po-1 pozostawił członkom komisyi wolność zabiera- 
dziękowanie obecnym, iż podjęli się z gotowościąjnia głosu bądź w języku urzędowym badź krajo- 
obowiązków, do jakich ich rząd powołał. Wpra-lwym, zwłaszcza, że większość członków oba języki 
wdzie zaszły niejakie zmuny w składzie komisyi, dokładnie posiada.
lecz przypadkowy ubytek zastąpionym został. I tak! Na objawione atoli życzenie komisyi, aby skoro 
zamiast pana Antoniego Leopolda Swobody z Łan- j rozprawy po polsku odbywać się mogą, prowadzo- 
cuta, który się usprawiedliwił słabością zdrowia,l n y  był także drugi egzemplarz protokółu zgodny 
powołanym został burmistrz bocheński, pan Józef I w języku polskim, jako obraz zdań komisyi, do 
Turek, a następnie, iż dziś właśnie nadeszło uwia-J którego w każdym razie członkowie odwoływaćby 
domienie o złożeniu ciężką chorobą księdza Olcyn-1 się mogli, następnie, aby protokół ten dołączony 
giera, dziekana w Tyczynie, który me mógł przybyć I został jako allegat do zbioru akt komisyi, które 
na to posiedzenie. Do składu komisyi wchodzą przeto: I wysokim władzom państwa przedłożone być mają, 

Aleksandrowicz Adolf, członek Izby handlowo-1 przewodniczący radzca dworu oświadczył, iż chętnie
przemysłowej, w Krakowie; na powyższy wniosek przystaje, gdyż własnem jego

Badeni Michał, właściciel dóbr, prezes Tow. go-|jest życzeniem, aby rozprawy z zupełną prowadzo- 
spodar. w Krakowie. | ne gwobodą najrozleglejszą jawność pozyska-

Darowski Wincenty, właściciel dóbr, członek wy-Iły. ^  skutek tego postanowiono przydzielić do
■ Z - _ ! — — «1,,A M 1/ MK 1, J—V W W, 1 A • I 1 ' i .. 1 . ■ M /A  ̂1— AM.- % > _ ,działu miejskiego w Krakowie;
X  Górnicki Leopold, proboszcz w Pleszowie;

komitetu redakcyjnego dwóch nowych członków 
komisyi, a mianowicie pp. Walerego Wielogłow-

Hólzel de Słernsłein Ludwik, bankier, członek I skiego i księdza Leopolda Górnickiego, by tym spo 
wydziału miejskiego w Krakowie; Isobem wzmocniony komitet mógł się zająć prowa

Kirchmayer Wincenty, bankier, właściciel dóbr.Jdzeniem protokółu, jakoteż układem osobnych 
prezes Izby handlowo-przemysłowćj i członek w y -1 polskich sprawozdań dla umieszczania ich w miej- 
działu miejskiego w Krakowie; ••

Larysz Karol, baron, właściciel dóbr;
scowym polskim dzienniku.

. Przewodniczący radzca dworu uczynił nakoniec 
M achulski Maksymilian, D. O. P. adwokat w Kra-1 wniosek, aby wziąść pod rozbiór pytanie, ażali

kowie; I przed przystąpieniem do szczegółowych obrad na<
X. Olcyngitr Leopold, kan. katedr, honor., dziekan, I kolejnemi paragrafami projektu, nie byłoby właści- 

nadzorca dystryktowy szkół, proboszcz w Tyczynie; I wiej zając się rozstrzygnięciem pytań zasadniczych,
Potocki Adam, hrabia, właściciel dóbr; ,łn  “  — -■-J‘ L-' .....................
Stadnicki Edward, hrabia, właściciel dóbr;

to jest wyłączenia posiadłości niegdyś dominikal- 
"h * tudzież potrzeby utworzenia gmin

Starowiejski de Bieberstein Stanisław, właściciel I zbiorowych, zawartych w projekcie ustawy
dóbr;

Szlachtomki Stanisław, właściciel dóbr, 
radzca skarbowy;

Seliger Rudolf mieszczanin w ̂ Białej; 
Turek Józef, burmistrz bocheński;

z prze-
c. k.

znaczeniem wskazanego im zakresu działalności. 
Ponieważ niektórzy z członków komisyi przed- 

i  trt,dność bezzwłocznego przystąpienia do 
obrad nad rzeczonym przedmiotem, albowiem ma­
jąc sobie dopiero co udzielony projekt ustawy przez

Wielogłowski Walery, właściciel dóbr, członek I referenta wypracowany, nie byli w stanie rozpa- 
wydz. miej*, w Krakowie. . trzyć się w takowym należycie, by go ocenić tak

Przewodniczący komisji radzca dworu wyłożył pod względem układu jako i osnowy, i z tego po- 
następnie zgromadzeniu właściwe cele powołanej wodu życzyliby sobie, aby dalsze nad tem pytaniem 
komisyi i przedmiot jój obrad; przyczem oznajmił, Irozprawy odłożonemi być mogły do 5go grudnia; 
iż komisya nie ma obowiązku poprzestawać na I przeto po uznaniu słuszności tego wniosku, pierw- 
wskazanych patentem z dnia ~4go kwietnia r. b. I sze to posiedzenie komisyi zamkniętem zostało, a 
obwieszczającym ustawę gminną punktach, które | dzień 5go grudnia naznaczonym był na drugie po- 
daiszego wymagają rozwinięcia, lecz oraz, iz na I siedzenie, 
mocy szczególnego polecenia JExc. Ministra spraw
wewnętrznych z dnia 3go października r. b. pozo-l Marceli Wisłocki zamianowany został notaryu- 
stawionem jest do woli komisyi brać pod rozbiór I szem w obrębie sądu obwodowego przemyskiego 
i uchwalać takie również wnioski, które zmierzają I z siedzibą w Dobromilu. 
do zmienienia pomienionćj ustawy z dnia 24 kwie-| -------------
tnia r. b. tak pod względem formy jako też istoty. I u r ie d e A  19 grudnia. Dzienniki poniedziałko- 

W komisyi oprócz stanu właścicieli dóbr, repre-lwe ranne zwykle bywają skąpe w wiadomości, 
zentowany jest niemnićj stan handlowy i przemy-1 Wydawanie ich jest zawsze jako nowość dotąd, 
słowy przez powołanie kilku jego członków, a to I datująca od wojny włoskićj, ogranicza się na szczu-
W tym celu. aby gdzie idzie _ o najważniejsze in te - lp ły m  zakresie artykułów najpilniejszych. Dzisiejsze 
resa wszystkich klas ludności, można było wszech-1 nic nowego nie przynoszą, wyjąwszy, że O. D. 
s tro n n ie  rzecz rozbierać, uwzględniając o ile tylko I Fost naznacza dyrektorem policyi w Wiedniu,
można wszelkie stosunki spółeczności gminnćj. Ina-1 w miejsce p. Czapki, radzcę namiestnictwa z Pragi 
czćj okoliczności kazały postąpić z powołaniem re
prezentantów ze stanu włościańskiego. Niski sto- ____ ____ „  ________
pień ich oświaty nie pozwalał.na bezpośredni z po-1 sy i do ustawy gminnćj w Preszburgu, albowiem
między nich wybór, lecz zamiast nich zawezwano 117go odbyło się posiedzenie tego zgromadzenia—
dwóch duchownych. Prezydujący bowiem jest tego I wprawdzie z innych członków złożonego. W miej-
przekonania, iż 8tan0W18i"  ^°„scian I*<* bowiem tych, którzy nie chcieli uznać kompe-
i nieprzerwane z mmi c> nntrzphnm!0-I tJ' ^m isyi do stanowienia praw, powołano in-
żności dokładnego obeznania się z potrzebami i|nych czlnnV<Wznosci uoaiau*.vB-  . - j . . -  vMuuiuyr. Szczegóły o tóm posiedzeniu je-
stosunkami ludu .tnwania W ohruniA  °*e- niewiadome. Aby się przekonać, jakie zaszły
sterzy dusz powołuje ich matervalnpon | z®iany w komisyi tej, podajemy tymczasem nazwi-
dobra ludu tak moralnego J *7 dn i^rraJh i .Cu komisyi, jak pierwotnie złożoną

Przechodząc następnie prz ą y p_ ą-1 była. hr. Gustaw Kóniffscutr. szambelan. nrez. tow.
d k u  i  t o k u  obrad mających s I ii?.1?: wf8*er.; hr. A d o lf  D e g e ^
i i  na referenta przeznaczył c. k. radze« ™® l e s "i  Mi8»«y, szambelan; bar. Heiman Pilłers 
ctwa Mrawinczycza, któremu P° . f radz,ca “amiestni twa, starosta w Trenrzynie,
pracować projekta oddzielnych ordy yj g y Zaborski, radzca namiestnictwa, starosta
dla miast i wsi, i takowe służyć bę ą y I ..Preszburgu, Władysław Yietorisz, Walenty 
podstawę obrad, nie tamując bynajmniej c i e n i a  I Gyurky sędzia, Mikołaj Bacsak, Koloman Bitto, 
w nich takich zmian i poprawek tak •f i 81lTscy ’właściciele dóbr; Kampfmułler burmistrz
jako i treści, jakie w toku rozpraw uzna " I Preszburgu, J an  Kania kupiec, Teodor Edl czło-
staną za stowne. Protokółem komisyi, do -i .ek i:zby handlowćj, Gustaw Walko członek izby 
go wpisywaną będzie kolej i porządek głosów, w -I andlowćj, Floryan Kapka sędzia, burmistrz w Ba­
ski i poprawki do nieb, zajmować się będzie y-ini szczawnickiej, Józef Stanzl radzca gminy w Tyr- 
znaczony w tym celu komitet, do którego op I le> Jan RutSek sędzia, Aloizy Brestieński wójt, 
właściwego referenta, powołani zostali członkowie Antoni Payer, wójt.
komisyi pp. Starowiejski i Szlachtowski. , | . ffesan. Journal donosi, że nowozałozony

Gdy zaś JExc. Minister spraw wewnętrznyc I ziennik w Wiedniu, zwać się będzie Donau-Zeilung-, 
wyraz'nie objawił życzenie, aby ustawa gminna ja I or jego Dr_ (jiehne, dotychczasowy główny 
najśpiesznićj mogła być stanowczo wygotowaną. I ( °r Gazety pocztowej frankfurckiej, już jest
d o  p o t w i e r d z e n i a  J .  C .  Mości przedstawioną, by I .  e(*ni°. prz urzędowój Gazecie mederiskiej
kowa rychło wejść mogła w wykonanie, przeto ustaje półurzędowy — ---------  --------
przewodniczący radzca dworu zwraca Ba to uwagę j p ^ j ^ e  ^ y m  będz

dodatek wieczorny, a za to
uucnuuiiiu.^t.j taiuui . . . • . . ..  ■ ; będzie tygodniowe pismo Austria,
komisyi, zapraszając ją do spiesznego zajęcia ? |  J w  m i n i s t e r y u m  handlu wychodzące. Presse, 
, . »  J t a t a ,  Wprawdzie --------------------------

ne nam za dowód zapoznania naszych obowiązków, 
lecz za konieczny warunek trzymania się irzy 
życiu. 1 J

. N. Pan nadał 61szy pułk piechoty Cesarze wieżo­
wi Mikołajowi następcy tronu rosyjskiego, a Fmp. 
bar. Zobel, którego imie pułk ten nosił, naznaczo­
ny został drugim jego właścicielem. Fmpor.Veigel 
de KriegslohD, obecnie nie będący w służbie czyn- 
nej, przeniesiony został na stan spoczynku i o- 
trzymał krzyż komandorski orderu Leopolds. Puł 
kownik Walz, dziennikarz przy naczelnćj komen 
dzie armii, zamianowany jenerał majorem i ko 
mendantem domu inwalidów w Tyrnawie. Mia­
nowani pułkownikami: Antoni Czcrmak, dowódzca 
lOgo pułku artyl. poi. Arcyks. Maksymiliana d’Este; 
Aloizy Gassmeyer, dowódzca 8g0 pułku art. poi. 
nr,lenia Branttem; Jan Beranek, dowódzca l ig o  
pułku art. poi. Fitza. Pensyonowani jenerał majo­
rowie: hr. Ferdynand Vetter von der Lilie, Rudolf 
Reichetzer, bar. Ferd. Pichl, Edmund Dienstel 
bar. Fryd. Dlauhoweski.

W ł o c h y .
Journal des Debats donosi z Rzymu 12go’ Te­

raz częste odbywają się narady kardynałów; przed 
tygodniem było podobne zgromadzenie w Watyka­
nie, które aż do nocy się przeciągnęło; utrzymywa­
no, że najwięcćj mający wpływu radzcy papiescy, 
kardynałowie Patrm, Feretti Della Genza, Mattel, 
Santucci, di Pietro i Antonelh zasiadali na tćm ze­
braniu i najwięcćj zajmowali sie pytaniem, jakie 
wypada zająć stanowisko w obec proreeencvi Bu- 
oncompagni. W rzeczy samćj, w dniu 1*1̂ wręczo­
no wszystkim posłom zagranicznym protestacyę 
z doia 7go b. m., w którćj .zawezwane są wszy­
stkie rządy, aby użyły wpływu swego dla zapobie­
żenia, izby nieporządek ostatnich czasów nie stał 
się czynem dokonanym popełnionego w sposób tak 
niesprawiedliwy gwałtu, na szkodę państwa papie­
skiego i jego panujących." -  Kto ma reprezento­
wać Bzym na kongresie, nie jest jeszcze postanowio- 
nóm. Wczoraj odbyła się w tym względzie narada, 
lecz jak się zdaje me można się było porozumieć. 
Jutro po mszy, sam Papież oznajmi, kto będzie peł­
nomocnikiem. Kardynał sekretarz stanu Antonelli 
nie objawia wielkićj chęci do tego; lęka się on 
aby podczas jego nieobecności inne wpłvwy nie 
wzięły góry. Rzeczywiście zaś dla tego, ie  on sam 
niemoze się wymawiać brakiem instrukcyi, jakby 
to mógł uczynić każdy inny poseł.

— Nowy administracyjny podział krajów korony 
sabaudzkiej, obejmujący Piemont, Sabaudyę, Genuę, 

ombardyę i Sardynię, wraz z nowćm urządzeniem 
gmin i prowincyj, wprowadzony został w wykona­
nie. Na podstawie tego nowego podziału, utwo­
rzonych jest 17 tak zwanych centrów, tojest obwo-
,  w; * tych przypada 10 na dawne posiadłości a 

na Lombardyę. kszdćm * ijrh r«ntrz*. .  atoi
n a  czele g u b e rn a to r , k tó ry  ma przy  sobie podgu- 
bernatora. Sprawy gminne, tudzież sprawy miej- 
scowćj administracji każdego obwodu powierzone 
są radzie admimstracyjnćj wyszłćj z wyborów oby- 
watelskicb. Siedm nowych centrów Iombardzkich

A Onno8S0’000 Indności’ Brescia 453,000, Lomo 432,000, Bergamo 410,000, Pawia 400,000,
Cremona 350,000 i Sondrio (Valtelin) 103,000.

n ostatni obwód musiał być utrzymany ze wzglę-
dow na swoje położenie toim<rr,.fir7 n»

— W Charlestown w kraju Południowej Karoliny, gdzie jak 
wiadomo istnieje niewola murzynów, podczas wystawy bydła i 
płodów rolniczych w listopadzie odbytój, dwóch właścicieli o- 
trzymało nagrody za najsilniój zbudowanych murzynów!

Wyszedł Numer 51 .Tygodnika Gosp.-Boln.-Krakowskiego 
i zawiera:

1) Ogłoszenie przedpłaty na Tygodnik Roln. Przemysł, kra­
kowski. — 2) Pszczelnictwo polskie. — 3) Sprawozdanie go­
spodarskie z pod Mościsk. — 4) Wiadomość o dziele Juliana 
Lubienieckiego. — 5) Korespondencyę. — 6) Rozmaitości. — 
7) Wiadomości handlowe.

Dodatek tygodniowy N. 50 przy .Gazecie lwowskiej1 zawiera;
1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi

z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849_
1859. fcujg dalszy).

2) Obrót handlu krajowego w miesiącu listopadzie 1858 r. 
Przywóz i wywóz towarów do kraju i za granicę.

3) Sozań — Dokument z r. 1554. Król Zygmunt August po­
twierdza pismo, którem królowa Bona postanowiła, iż Jamień- 
sey, Sozańscy i inni właściciele Sozani równie mają prawo do 
zwróconego kąta pola.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  19 grudnia. Sunday Times nadmienia­
ją 0 pogłosce, jakoby lord Russell zamierzał wy­
stąpić z gabinetu z powodu niezgody z lordem 
Palmerstonem. To stało się powodem zwłoki w ze­
braniu się kongresu. Observer zapewnia, że nie- 
masz przyczyny obawiania się jakowych zajść o 
kwestyę kanału suezkiego.

K o p e n h a g a  18 grudnia. Frederitsborg zgo­
rzał ze szczętem; a wraz z nim bardzo koszto­
wna galerya obrazów.

Serbia ufna w prawa swoje, w patryotyzm i 
waleczność swoich synów, idzie dalćj spokojnie 
w kierunku wytkniętym jój przez naturalne dąże­
nie narodowe, w jakiem od poozątku tego wieku 
>ostępująo, wywalczyła ju* dotąd połowiczną nie­

podległość. Dla tego mimo gróźb urzędowego 
dziennika tureckiego Journal de Constantinople, 
przedstawiającego, że Porta uozynić musi zbrojną 
nterwenoyę do Serbii, obchodzono w Serbii spo- 
tojme a uroczyćcie 12 t. m. święto śgo Andrze- 
a, patrona Serbii, będąca zar&zem rccznicą wie- 
u ważnych dla narodu serbskiego wypadków, a 

między mnemą przeszłorocznego powstania. Cho­
roba księcia Miłosza nie pozwoliła mu brać udzia­
łu w tych uroczystościach.

Równocześnie z Indyjską nadeszła poczta z Chin
stopadt. Rząd chiński chociaż przewidując bliska 
wyprawę angielsko-franouską gotuje się do obro­
ny, jednak w obeo groźnego powstania wewnętrz 
kraju chciałby wojnę tę odwrócić, i w tym celu 
zapewne polecił władzom chińskim ogłosić nową 
taryfę cłową, ułożoną stósownio do warunków 
ostatniego traktatu. Konsulowie angielscy i fran­
cuscy w portach chińskich taryfę tę przyjęli i u- 
znali za obowiązującą. Mimo tego, przygotowania 
do wojny i do nowój na Peiho wyprawy id% dalój, 
a właśnie 27go października przebyły do Kanto­
nu pierwsze oddziały wojsk angielskich % Iodyj 
przeznaczonych na tę wyprawę.

Traktat zawarty 9go płźdz. 1858 r. między Ja­
ponią a Franoyą, został zaratyfikowany i wymia­
na ntyfikacyi odbyła się uroczyście 22go września 
w Jeddo. Donosi o tóm Monitor francuski. Myl- 
nemi przeto były wiadomości, jakoby Japonia trak­
tatu tego dotrzymać niechciała i wzbraniała się 
go ratyfikować.

Nadeszła druga poczta z Iedyj, * mianowicie 
z Kalkuty, z wiadomościami z 10 listopad*. Mówią 
ona najprzód o zmianach jakie zajść mają w do­
wództwie wojsk angielskich w Indyach. W  miej­
sce sir C. Campbella, zwanego dzisisj lordem Clyde, 
a wracająoego do A nglii, objąć ma naczelne do­
wództwo sir Hugo Rose, który się odznaczył 
w niedawnej wojnie w Indyaoh środkowych i w kró­
lestwie Oudzkiem. W  miejsce sir Henryka Som- 
merset, dowodzącego wojskami w wielkorząduwie 
bombajskiem, a wracającego również do Amrlii n a  
stsn spoczynku, ma objąć dowództwo woisk ^tem  
wielkorządztwie sir Wiliam Mansfield Dalći nr. 
twierdza się doniesienie, iź sir Hope GraŁt znany 
także z niedawnój wojny z powstańcami indyjski-

srciK. p»«-
^ A EL-i0i>Ii8ty i* * k ik u ty  przynoszą wiado­

me 6 o kilku ważnych rozporządzeniach rządo­
wych wydanyoh przez wioe-króla Hindostanu lor­
da Ganmnga. Najważniejszem z nich jest dekret 
rządu znoszący niedawną a oburzającą konfiskatę 
własności ziemskiej w Oudzie. Dekretem tym p a ­
nowie feudalni w królestwie Oudzkiem otrzym uj 
na bezpośrednią dziedziczną własność zionie' i 
grunta przez siebie dzierżone, & które detąd mieli 
w lenntetwie tylko od król. Oady. Rozporządze- 
azenie to prayczym się więcej do uspokojenia u- 
®ysłów w Oudz e , niż kilka pomyślnych wypraw 
O dalszem działaniu wojsk angielskich, które obe­
cnie trzy wyprawy przedsiębiorą w różnych p r o -  
wincyaoh Hindostanu, nie przynoszą listy s Kal­
kuty żadnój nowej wiadomośoi.

Poczty południowe i wieczorne nie doszły nas 
dzisiaj z powodu zaspów śniegowych.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 g ru d n ia , ś n ie g  p raw ie  n ieu stan n ie  p ad a . P rz e z  

n itce  p rzekopać  s t ,  tru d n o , lu b o  chodn ik i p iln ie  p o  k ilk a  razy  
n a  dzień  b y w a j ,  u p rz ,ta n e . D la  p rzech o d n ió w  g ro z i je d n a k  
inne jeszeze m eb e zp ie cze ń s tw o , bo  w ia tr z rz u ca  n ie ra z  z da-

*
J . . . .  N p ,  .m iec lo n e g o  w „ „ js  ,
S. Anny powinien być D rzesz • .. „ y
i d la  w łaśc ic ie li dom ów  D a S  ^  8f.Û C7Ch ^

trzony na przodzie dachu murem 1 h / l  °m ^  °P®*, . . .  “ urem lub żelazna krata. Na olan-
tacyach samcami płaskiemi tom * , . , p
tak im  sposobem  to row ać “ a m o in a

m iędzy tem i a  m iastem  b rn ą ć  n  T  ^  ^
ty m  śn iegu . n iek iedy  trz e b a  po  n ie ro zg arn ię -

Pociągi kolei żelaznćj spa2-Qj •.
gowych i zapewne spaz'niać a j, s ię  z p ow odu  zaspów  śn ie -

Skoro wiec tylko rozprawy nad ustawą gmin wiej 
skich ukończone bedą, komitet rzeczony bgdzie 
m ód przedłożyć rezultata obrad swoich nad ordy- 
nacva miast do rozpatrzenia się i uchwalenia ich 
w komisyi. Po przyjęciu tój propozycyi, powołano
na członków komitetu miejskmgo pp  ̂Hóizla, Tur-

Dziś do południa poci,g ^  P" 6Z M  par«‘
w. ■ galIcyjski me ruszył nawet z Krako-

gJ fŻ m”6ian0 Dprz^  mu woln, drogę. '
któ7vm w T  - T  Wypadek  ̂ srebrnemi,
k órym wczoraj d o n te śh śm y .j^ tj^  drug m o ile wiemy. Na 
kilka dni przedtćm przyszedł y T
w imieniu X. P. o pożycz! -J 4 “  °W’ek d° PP‘ L‘
tenże  m a  gości P . L  p 0? ,T  ł?Żek sre b rn y ch 1 pow odu  iż 

,  . ‘ P ° sta ł  w praw dzie  ż ąd an e  s re b ra ,  a le
p rzez  w łasn eg o  s lu żą ceeo  i , ,  .  . . ,  „
t o n . . - .  .  7. ,• , ,  W tedy podstęp  s ię  w y k aza ł. Przy-

y <c! ° ? 1CZn° <ila przestrogi, jeśliby oszust chciał je­
szcze próbować tego samego sposobgQ.

August Mosbach, literat po]ski w Wrocławiu zamie- 
przygotowtił do druku dzieło pod tytułem : „Wiado- 

ztejow polskich z archiwum miasta Wrocławia." Rę- 
poznańskiemu Towarzystwu Przy- 

czy Towarzystwo zechce wydać

* AA „ ® m° wy, bo Presse jest germanizacyjoą;' swoich * WydzUł**' T A riaaem ’ oddlielnie lnb też w Rocznikacb
na po U zas reliojj’Z  indvferentyzm U nići naizn ' !  » T  T ° W ar*y« tWa  P rzy jac ió ł n a u k  po lecił trzem

pełniejszy. Nie ta czgść atoli artykułu jest zna zą-'^MosWh! przejrzeć ten zbiór dokumentów ułożony przez

cą. Presse radzi czynnikom, aby sie nie spodzie- jP' I,oły<i w jak najkr<5t.s^ m Kciasie-
wah nowćj zUpe}nJći swobody objawiania swych !eyj meteorologiczny  ̂ z Jo,swy T neel Z ,BW e>rW“  
myśli, gdyz minęła f a  kr6tka epoka wolności dru- wigier nazwfskTem V  ^  p0W,ŁT 7 ’ 7  P°J 81? 
ku, która sie zaczęli 22 sierpnia, tojest z ogłoszę-! (nieubiiilc k a Z  Bal ’ t  7 \  P dą
n.em programu ministeryalnego, a skończyła s ie - .  L  -  ' -  wdarzowi czechowsk,emu) obhczył co podo-

p r z y p a r c iu  obrad ^ ’&SSZ. ' S i

J f " 1 dt al oi emot e być 
miast, wypracowanój w  projekcie przez referenta.

niebawem bo n i ^ P T ^ n  N i e ­
prawa drukowego z d. fa  listopada. Jeżeli przeto m a j,  pan o w ać  w il i  . " T '  Ju* w ^ z n i u

* | aaMczeg™lniemô Tyĉ r^ ^ re 0v^ł^śnî najw^^c^*po, naj8“ jwe
t  trzebuia W v ia ś n i« A  . . .  l  “ °  m a J ł w ielk ie  b u rz e  na  b raegach  a n g ie lsk ic h  i hol«n8«z-

u. SeliKera, Machalskiego i Aleksandrowicza.
fo  sie tyczy jeżyka, w jakim komisya ma obra- Praw a drukowego 

iłow ać przewodniczący ze względu na to, iż jeden; zamilczemy, mówi
» członków komisyi wcale nie posiada jeżyka urze-;a szczególnie o ty.„  ......................   „JT..V_  n0WBC mam .
dowego, wielu zaś innych nie w tym stopniu, aby trzebują wyjaśnień i rozbiorów, to nie bedzie bra- .kich tudz ież na cieśninie kaletańskićj. Antoni Kiobukotnki, Redaktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  *0 {rado i a (talograf.)
Aagiburg 1 °°  ilraó .................................   .  •
Hamburg i00 M arków....................................
Lonayn 10 fc. . .  .....................................
Paryż 100 franków . . . . . . . . . .
D ukat.. . .   ..................................................
6'/j Metaliki.................................................
4|  /• ■ ........................ ...
4  / ,  „ . . . . . . . . . . . . .
8 %  ,  ...........................................................................
Loiy i  r. 1WU.......................... ....

.  a 1«39.......................................
i  ^ 1 8 * 4 . . . . . . . . . . . .

Pożyaika u a r* d * w a ......................................
Obligaey* ludima. g a l i* . .............................
Akcy* Baakew*..............................................

a kolai pófnoenój  .................
s  krążyta rn o b em age.............................
_ b»l*l fr»ar"»<iho-**g*rTaakMJ

L w ó w  1 *  g r u d n i a .  
D u k a t  ( l o S a a d a r i k i .  . . . . . . .

,  a u t r y a a k l  . . . . . .
P ó ł i i u p a r y a ł  r o i y j a k i ................................
Bakal r o iy ja k i ..............................
T a l a r  p r u i k l   ................................
Plyoloilolówk* polak*.................
L i i t y  a a a t a w a a  g a l l o .  k a *  k a p o B  
O U tg .  I s d a o a .  b a i  k a p o * .  .  .  . 
P o d y a a k a  a a r o d a w a  b e a  K i p * * .

U a r n a w a  1 8  g r a d o i a .  
P ó l i m p a r y a ł y .  . . . . . . . . . .  r a k l l
O b l lg l  i k a r k s w a   ............................................ ..........

kapo* . . . . . . . . . . .
L l a l y  o a i t a w u *  I I I  d r « f »  . . . . .  n i k l i

k » » * n  .  . i  , ,  .  . . .

W r o i l i w  1 7  g r n ż n i a .  
B a a k a o l y  a a i t r y a e k i *  w  m o c .  k o a w . .

s  „  w  a o i .  a o w ó j
P a l i k i a  k i l i t y  k a a k o w *  . . . . . . .

,  llily iiitawua, .....................
P o i a a ż i k i *  U i t y  l a i t a w a a  4 %  .  .  .

»  ■ 8 ł* '«  •
Oklfg. kalał krak .~ufąik . . .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
( a r  w ą l a a i a  a a a t r y a o k l d j ) .

K r a k ó w  *0 g r u d n i a .

B a a k n o t y  p a l i k i *  a *  1 0 0  * b ,  n o w . .  .
R a k l a  o b r ą e i k o w *  a g i o ............................................
T a l a r y  p r a a k l *  * »  I W  * ł r .  n o w .  . . .
Srebra nowa*  .........................
P ó l i m p a r y a ł y  r u y j i k l *  . . . . . . .
Napoinoodory * 0 -fr .................................
D a k a t y  b o l o a d a r i k l a  w a d a * ...............................

,  a a a t r y a e k l a .................................................
L i s t y  l a i t a w a i  g a l i o y j i k l t  i  k u p o i a m i .
O k l l g a o y i  I n d a m n .  a  k a p o n ................................
P o d y c i k e  a a r o d o w a  i  r .  1 8 * 4 .......................
A k o y e  k o l i i  g a l l « y ] a k i d j  n a  u t u k p  .  .
L l i l y  l a a t a w n *  p o l i k l a  a  k a p o a a m l .  .

żądają płacą «
378 372 j

11 9
60 i 791

126 123
10 10 9 90
10 — 9 80
6 86 6 72
5 90 6 77

84] - 83J -
76 j - 75 —
®1» 8 0 ] -
70 — C9 —
100 99]

ałr. 0 .

106 75
93

1*3 —
49 ___

6 81
73 80
C6J -

68
—- —

367 —

124 —
116J —

80 76
741 -

962 —

1990 —

215 60
271] —

6 77 5 73
6 81 5 76

10 9 9 82
1 93 t 90
1 68 1 65

— — ■

83 7 92 88
»6 S7 74 41
91 — 80 5

6 57
92 14 —

-  85]
14 7 ł]

29]

80’
87]

—

—
86,', —

99]
— 88]
— 71}

Pociągi ouobow* u  kolejach i i U u y t h

O d chedsą :
s Krakowa d© Warszawy ^ ra n o = : do Wiednia i Wro­

cławia 7 rano; 3.45 pepoJud. ~  do Ostra­
wy (priex £ ogarnia (Oderbcrg) do P aa) 
0. 45 raao =  do Rzeszowa 5 .40rs®o; =  
do Przeworska 10. 30 rtu«v ~  do Wie­
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia do Krakowa i r*ao; 8. 30 wi««<6r. 
z Ostrawy do Krakowa 11 raso. 
z dranicy do Bzczakowy 6. 30 ruto; 2. 6 po po­de Bzctakowy 6. 

iudniu.
z Szczakowy de dranicy 10. 15 r u s  1. 48 pepola 

dfiia; 7. 58 wieczór, 
z Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popoladn. ~  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y e h e d z g :  

de Krakowa z Wiednia 9. 45 ranę; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bega- 
min (Odttberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. z Wieliczki 6.40 wie«zór. 

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

P rzy jechali od 18 do 19 g ru d n ia .
H O T K L  P O L L B R A .  J a n  h r .  Z a ł u a k i  o k .  i  I w o n l o i a .  W e -  

i t a n h o l a  L u d w i k  w ł i ż .  k o p a l ó  i  D ą b r o w y .  K l o c k i  S o b i e s ł a w  
a d w .  i  C i e n y n a .  O l e s i k l e w i e i  J .  J u b i l e r  l e  L w o w a .  S o h l e -  
a i n g e r  J ó i e f ,  Z y g m u n t  S i y m o n  k u p .  i J a r o i l a w I a .  S c h m i e r i -  
o h o w l a  P i o t r  i F r a n c ,  k a p o y  i  M a g d e b u r g a .  K e n t i k i  W o j c i e c h  
k u p .  i  R u n o w a .  L e o  A n t o n i  e k o n o m  i  S o b o l e w a .

W y j e e k a l i :  W a a t e i h o l i  L u l w i k  w ł .  k o p a l i  d o  D ą b r o w y .
S c h m l e r l e h o w i e  P i o t r  I F r a n o .  k u p c y  d o  L w o w a .  S t r a i . . e w s k l  
R o m u a l d  0 t , j w  p 0 ] | k l  l i r .  J u l i u a e  T a r a o w i k i  w ł a ż o .  d ó b r  
i  b r a t e m  d o  D a i k o w a .  R i o g e l h e i m  B a r n o h  k n p .  d o  T a r n o w a .  
J a d o w i k i  J a n  o b y w .  ■ b r a t e m  d o  P o g o r i y o .  K o t l o w a k i  W a ­
l o r y  o b .  *  b r a t e m  4 p  L i p o w o * .  K U m e n a t  G u a t a w  k n p i e o  d o  
P r a g i -

H O T E L  D M l O g j J g g i  K a r o l  h r ,  B o b r o w a k i  w ł a ż o .  d ó b r  
a  T a r n o w a .

W y j e c h a l i :  W i k t o r  h r .  L a n e k o r o ń a k i  w ł .  d ó b r  d o  G d o w a .  
T a d e u i i  L i p o w i k l  w ł .  d ó b r  d o  G a l f o y l .

H O T E L  R A B K I  J ó * * f  D e r y c h ,  W ł a d y i ł a w  d l a i k i .  S t a -  
n i i ł a w  N a w r o c k i ,  * * *  * ™ n t k o w * k a ,  M a r y a  B r i e a k a  o b y w .  
■ P o l a k i .  S t e f a n  Z * ł j « * <  k a i , ^  M  L w o w a .  A l o j a a  F o l w a r ­
c z n a  o b ,  z  W a r a i a w y .  B * fce »  F r a a o o i  o k .  ■ W a r a i a w y .

W y j e c h a l i :  H i p o l i t  K w .  B r o n i m w i k a  o b .  d o
P o l a k i .  K i a w e r y  B u r a y d a k i  o b - « °  G a l io y i .

w Wadowicach,
,  Bochni, 
n Tarnowie i 
„ Krakowie.

Na którą to sprzedaż zaprasza się chęć kupienia 
mających, z tem nadmienieniem, że w każdym z po- 
wyż wymienionych miast 20 do 40 sztuk koni na 
sprzedaż wypadną.

Od c. k. Komendy 6go pułku huzarów króla 
Wirtembergskiego.

Bochnia dnia 18 grudnia 1859. ( 1 0 3 9 - 1 - 3 )

I  n  s  c  r  a  t  y .
P r z e d p ł a t a  n a

T Y M
rolniczo - przemysłowi

r o k  1 8 6 0 .
Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy­

dawany przez o. k. Towarzystwo goepodarczo- 
rolnicze krakowskie, będzie wyohodził w roku 
1860 pod temi oo dotąd wamnkami, raz na ty­
dzień, arkusz w 4ce.

Cena przedpłaty wynosi w mielcie Krakowie: 
p ó ł r o c z n i e .  . . zł .  2 cent. 70 w. a.
r o c z n i e .................„ 5 ,  40 „

Na prowincyi z przesyłką: 
p ó ł r o c z n i e .  . .z ł .  3 cent. 20 „
r o c z n i e .................„ 6 .  40 „

W  Królestwie Polskirm przyjmują przedpłatę 
wszystkie urzęda pocztowe z 3 cenę p ó ł r o c z n ą  
rub. sr. 3 kop. 8.

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
ooczfą pod adresem:
Do Redakcyi Tygodnika rolniczo- 

przemysłowego w Krakowie.
w biorze c. p. Towarzystwa gosp.-r,L . kr ikow 
skiego przy nlicy ,Szows«ićj N. 335/6 z wyraże­
niem pieniądze prenumeracyjne, gdzln również a- 
dressowane byo winny franco wszelkie zgłeszeria 
się przedmiotu pisma tego dotycząoe. 
f f l ® D l ®  tych, coby pragnęli mioć d r i l ­
lsT®Cr gie półrocze Tygodnika z r ku 
1859 albo cały jego rocznik, mogą być 
jeszcze przesłane według życzenia po cmie po- 
wyżój wyraionój. ' (10*7-2-6)

DLA PRAWNIKÓW, 
B IB L IO T E K A R Z Y

[1001] 1 t* d. (4)
WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW 

RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ,
Roczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego,

tudzież
DZIENNIKI KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO,

W , 80*
i  G a z e t y  d o  r o k u  1 8 5 0

sę do nabycia.
IO~ Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „C za su .“

O B W I E S Z C Z E N I E .

Cl k.

K O L E J

JSk U l i

uprz.

G 1 L I C .

61 ,
55 ,
18,
28 ,

C. k. uprzywilejowana Kolej galicyjska Karola Ludwika zamierza wybudować na sta-
cyi kolejnej w Dembicy

J H ^ sta ły  budynek do ogrzewania maszyn idom  mieszkalny 
dla urze0dników i s łu g  kolejnych, oraz urządzić kanafy do pro« 

wadzenia rur, odchodu wody i kanady zw ykle,
i budowy te wypuście w d r o d z e o f e r t :

K oszta obliczone s^ :
za dom do o g rz e w a n ia ..............................................  na złr. 4 2 ,4 4 5  kr.
„ kanał do prowadzenia rur . . . . . . . . .  , 6 3 7  „
„ dom m ie s z k a ln y ........................................ .....  „ ” 10 ,0 4 0  ”
„ kanały do odchodu wody i odprowadzenia nieczystości „ „ 1 ,115  „

Razem za suuię ogólny . . . . .  " ~ ^ fr_ 5 4 ^ 3 8  kr. 62.
Oferty musz^. zawierać deklaracyę, że oferent plany i warunki budowy przejrzał, pod- 

pis.ił i należycie zrozum iał, oraz o p u s z c z e n i e  w p r o c e n t a c h  wyraźnie wymienić, 
nakoniec uzdolnienie oferenta do podjęcia podobnych przedsiębiorstw budowniczych udowodnić. 

Tvm sposobem wygotowane oferty należy podać zapieczętowane opatrzone napisem:
„Oferta do wybudowania budynku do ogrzewania maszyn w Dembicy”

(Anboht zur HcrsteUung des Heilzhauses in Dembica)
najdalej do 2 3 '?o g r u d n i a  ! § 5 9  r 9
do c e n t r a l n e g o  Z a r z ę d u  ces. król. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika w Wiedniu.

Do oferty przyłączone być ma w a d i u m  W  k w o c ie  2 ; ? 0 0  Z ł r .  wal. aust. 
w gotowiznie lub w efektach giełdowych podług kursu dnia poprzedzającego.

Drojekt budowy można przejrzeć w centralnym Zarządzie w W iedniu Galvagnihof* 
, 2 5 "> schody na III4m piętrze, lub tćż w Zarządzie Kolei w Krakowie. (1023 %.zj

W iedeń dnia 8 go grudnia 1859  r.

C. k. u p rzyw ile jo w a n a  K o le j g a licy jsk a  K aro la  L udw ika .

K SIĘ G A R N IA

JULIUSZA W ILDTA
W S R A 2 0 W I E

przy ulicy Grodzkiej pod L. 69 , 
poleca się do obstalunków wszystkich

Czasopism na rok 1860
tak krajowych jako też i zagranicznych,

które według żądania do wszelkich miejscowości 
najregularniej franco dostarcza. ( 1 0 3 1 - 1 - 3 )

(EinUtmnfl Jkamnueratitm
a u f  d en  v i e r z e h n t e n  J a h r g a n g  de r

f l s t e r r e l c h i s c l i e n

Beitfcbrift fiir pjarmajte
Heraaigeber:

D r  M. E h r m a n n .

I H Z E 1 » « W E .

O b w i e s z c z e n i e

V e r & n l w o r t l i e h e r  R e d a n t e a r :

J o s e f  E h r m a n n .
Die oslerreichische Zęitschrift far Pharmacie er 

scheint am 1. und 15. eines jeden Monates jahrlich 
mindestens 30 Bogen Text nebst mehreren Bsila- 
gen ur d kostet mit Inbegriff der porto/reien Zusen- 
dung durch die Post ganzjahrig & j l ,  halbj&hrtg 
2  ft. .5O x r .  ó. W. — Die Praaumeratioisbetrage 
wolltn franco eingeeendet werden an
„die Redaction der osier. Zeitschrift filr Pharmacie“ 
[ 1 0 3 9 ]  Wien, Stadt Rauhensteingasso Nr. 933. ( 1 - 3 )

W  ostatnim tygodniu bieżącego miesiąca będ^ 
sprzedane za gotowe pieniądze nąjwięcćj da_ 

jącemu blisko
160 nadliczbowych rządowych koni

wojskowjch, a to w zwykłjch dniach targowych, 
w następujących miastach;

w Kentach,
W  Drukarni „CZASU.*

[j^ o sz u k u je  się gospodyni, a to bez- 
dzietnej wdowy? ju{, panny w śre_ 

dnim wieku, posiadającej język niemiecki i 
umiejącój zająć się gospodarstwem przyzwoi- 
tem i prowadzeniem dwojga dzieci. Oświad­
czenia i warunki przyjmują się do < tn ia  3 0
g r u d n i a  1 8 5 9  pod adresą: A . K r ó l i  
pod L. 3 3 /4 5 5  Gm. IV, w głównym Rynku 
w Krakowie. (1033-1-*)

p m  siniura!
N» oiUtnióJ wyst»wio pow«B8oh»ój w Paryin , wadi* ówla-

„  o s s a  . . . . . . r r . i . s ? r  i 3 s a K 7  !
M  priM 00 *T t.n wyrok ifrom..ioiu'a mle.iy-Rorodowuo p r m io k W . .o .l .r o .v t  Ó l - Z

w '!a 4 U n y  S ,A w " y  AP‘*k ł P** Bootinan! w W iał.Iu, Sukiennic*, i.pr.aclwko h a ia li;

l9 ,°yZ l ttM k '  °T7SlMlm° 3  mir. 1 *  far. k. » . Dokłałny priepl. użyci* we w .iy.tklch |
Prosiki łc Saldllti* wyborni* iprnwdione w lyaięoinyoh pnykłidaoh wieloletniego deówlndoianii, n y ik n ły  io -  

ti* Wir^!.ei ^  ‘; k P®W8**chne u*n»nio, że obecni* sław* ioh daleko poi* granico oeiaritw* ifeg* — J»- '
i i ł * lek,arsk* soidlltikieh Moll*, miinowid* w  o lerp len la o h

Ż o łą d k a  ł  ż y w o t a ,  j»kę pomoc priynoii w cierpienlich watrobianyoh, w utkaniu, hemoroidach, lawroeie, biciu S  
gerc*, udarzonjnch krwi, inmulaniu, pieoieniu i Inny oh ohorobaoh kobleoyoh: to w nyitko uważużm być m u l Inko

** wStSi«
« S^ła(1 w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r e h m a y e r  1 S y n .
Snmówieni* dla Galleyl upr»g*»m oiynić po następująoyoh firmach:

KRAKÓW »m w l«H iew *W  F lo r ,  Biota aptekari Keller. Brody Fr. Deokert. B rn tiany  B Narami Cmtr 
momes Różański. Oo4r°m,l Ludwik Stoliig. O w o id ń e  W . Hayder. J a ,to  J ó u f Rohm L e k a r i K oltam i. ' 
J. ZącharUiiewlo*. Ktn tyVv .  J*eraohel. L wota Karol Ford. Milde. Mąko w  M*ier B. N ow y-slen  WołoikowskiB i 
Otmtfctm  A. Polaoiek Prmewortk Janinowakl W. Samior Kriogselien J. Sanok J f c . - i  f  S ’ 1 
Bołoiat. Startm tatto  Sohmnik. Stanittamóm  aptekari Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. J»h. C Marw C s f ' 
dorowie* aptokar*. Rad»«c Reseh. Rmatmin, J. Schaittar. Tarnopol A. Moraw**. Tyónieniea  Kar" Saki Wa- 
io m e t  Bchwan i H.in*. Ztocmóm Fellki Patt.ieh. (*7-34-48) / .  M o ll  w W I.d J ,

Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że nasz nowo wybudowany

M M Ł Y M  W *  A L  M W  O
T ARNO W l E ^ p f

już w ruch puszczony został, i w nim się tak sprzedaż mąki, jako też zamiana mąki na 
zboże uskutecznia. (1009-3-a)

Tarnów w Grudniu 1859 rokr. FreutUl <J* S t a I I C C r .

D a  M A T U L U

X6 K A B E A  6 S fiX 0 E I K t 8
W  K R A K O W IE

nadeszły świeże trangporta
damskich Trzewików skórkowych 
z futrem i flanelą, jak równie pru- 
nelowych i manszastrowych mę- 
zkich Półbucików i Kaloszy ame­

rykańskich,
oraz S k ó r y  a m e r y k a ń s k i e  na me­
ble, jak niemniej różnokolorowego S u l l l i a  
[1036] na posadzkę
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wy*, bar
w lin. par.
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70
43
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podług 

R*anmura

—  2 2  
6  0  
6 6

^ O S T R Z E Ż E N I A  M K T h l O R O L O O I U Ż N K .

TEATR FRANCUSKI.
Diiś we środę dnia 21 grudnia 1859. 

Benefice de Mile Teisserre.
A  D E U X  P A S  D U  BONHEUR.

Operetta en ua aet*. — Mr Leranor et Mile Teluórre.

U n  l i  o  111 m e  a  m a r i e r .
  8a®"° Comiiue par Mr Levauor.
■ "  T

Romance par Mile Teissżrre. 

anaon de Caractóre, par Mr Letrauor.
LES COGASSERIES DE LA DAUBE.

Par MrLeTaiior.
E ff D I  M I O.

Vaudeville ea nn 40ła. _  Mr Levauor ot Mile Teluórre.

wilgotn.
powi*tria
wigljdna

100
100
100

kf*run*k 
i aaitppnlo wiatr*

uohodni iłaby

■tan
N I B B A

■jawiaka
aapowletru*

T 7 T • 1

ftaądM  Drukarni, Antom Rolfttr.

■miana *i*p«* 
w ciąga dnia
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